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W cz<Jsie przedstawienia „Balu 
manekinów" na widowni tea­
tru Ateneum rozrzucane są u­

lotki z wierszami lub „Manifestem 
w sprawie krytyki artystycznej" z 
roku 1921, przeznaczonym do odczy­
tania „we wszystkich związkach ar­
tystyqnych, klubach, zjazdach i or­
ganizacjach futurystycznych". a gło­
szącym samowystarczalność artys­
tów jako twórców, szer z y­
c i e l i i wy z n a w c ó w własnej 
sztuki. Zarówno manifest, jak i 
wiersze z tego samego okreeu, bar­
dzo zręcznie wkomponowane także 
w sarn tekst dramaty-czny, wiążą go 
be;,pośrednio i naocznie z awangar­
do\1;0-futurystyczną młodością Bru­
norut Jasieńskiego. „Bal manekinóu;" 
(1931) zyskuje tlo o podwójnym zna­
czeniu: historyczno-literackim i o­
byczajowym. 

To pierwsze nie mniej ni:!: to dru­
gie określa dziś styl •poki i jej sma­
czki. Demonstracyjna awangardo­
wość „Buta. w butonierce" - zbioru 
będącego debiutem Juieńakie«o -
jest już tylko znakiem czasu, jak mo-
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„Bat manekinów" w Teatn.e Ateneum 

da prezentowana na manekinach, jak 
muzyka jazz-bandu. Wskazanie li­
teracki'<!j genealogii „Batu" umożli­
wiło jednak Warmińskiemu potrak­
towanie go z dystansem, co w tym 
wypadku znaczyło z komediową lek­
kością, a równocześnie poszerzenie 
perspektywy, w jakiej zobaczyliśm? 
sztukę, autora, PJ:zedstawienie. Re­
żyser zdawal tu sobie sprawę - po­
dobnie jak przy realizacji „Skoro po 
nie ma" Peipera na mali:?j scenie -
że podkreślenie teatralnych walorów 
sztuki, a nie teoretycznych zamierzeń 
pisarza, otwiera drogę do sukceru. 

Jest też „Bal manekinów" w Ate­
neum atrakcyjnym widowiskiem 
teatralnym, w którym dobrze zorkie­
strowany zespól odgrywa nie mniej 
ważną rolę, niż protagoniści. Tytulo­
wy bal, przygotowywany, jak wyni­
ka r. programu, bez pomocy choreo­
gra!a, wypełnia niemal całą część 
pierwszą i zamyka część drugą 
przedstawienia, nadaje mu rytm i 
określa klimat, zachowując swoje 
znaczenie meta.foryczne. Ruch ma­
nekinów jest ruchem mechanicznym, 
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ich gesty są krótkie, urywane, poz­
bawione płynności. Zostało to wy­
studiowane dokładni e. Te urywane f 
gesty i usztywnione ruchy towarzy­
szą słowom wypowiadanym mono­
tonnie, .ze ściszoną ekspresją, co w 
sumie składa się na kontrastowe tlo 
zachowań ludzi. I udaje się teatrowi 
osiągnąć odwrócenie, założone w 
sztuce: pewni siebie i grzeszący bra­
kiem powściągliwości ludzie wydają 
się śmieszni, histeryczni i ogranicze­
ni przy prostodusznych manekinach. 

U Jasieńskiego kryło się w tym 
sa,tyryczine żądło. Nie kłuje ono już 
dziś t.ak mocno. Machinacje finanso­
we panów Arnaux i Levas.in, prze­
targi z socjaldemokra tycznym po­
słem Ribandelem. intrygi pięknych 
kobiet zaangażowanych w trójkąty 
czy czworokąty - to wszystko jest 
obraz.em dwudziestolecia i, paradok­
salnie, także obrazem dramaturgii 
tamtego okresu, atakowanej przez 
Jasieńskiego z pobudek ideowych. 
Warmiński n ie stara się wię<: wyo­
;trzać sdyry, chociaż docenia zapew­
ne społeczną przenikliwość autora. 

najzłośliwiej atakującego oportu­
nizm posła Ribandela i zmieszczanie­
nie dzialaczy syndykalistów. Pań­
stwo Levasin, pan i panna Arnoux, 
posel Ribandel oraz „ otoczenie 
grają na scenie, nie (,cz wdzięku, 
swoją komedię bulwarowa. należącą 
do stylu retro. Z tego nie wynika, że 
teatr lekceważy treści społeczne 
>ztuki - stanowią one dla przedsta­
wienia konkretny punkt oparcia -
wynika. że widzi je w innych wymia­
rach. 

W „Balu", angażującym przeważa­
jącą część zespołu Ateneum, role 
manekinów grają i tańczą aktorzy, 
znani na ogól jako soliści: Stanisla­
wa Celińska. Ewa Milde, Andrzej 
Seweryn. Podnosi to . niewątp!Lwie 
sceny zbiorowe. Indywidualną saty­
sfakcję mogą mieć aktorzy grający 
postaci komedii: Ignacy Machowski 
(Arnoux), Grażyna Barszczewska 
(panna Arnoux), Piotr Pawłowski 
(Levasin). Joanna Jędryka (pani Le­
vasin), Bogusz Bilewski i Henryk 
Talar (delegaci syndvkatu). W pod­
wójnej roli, posła Ribandela i jego 
sobowtóra ze świata manekinów 
występuje Marian Kociniak. różni­
cując te postaci ruchem. sposobem 
mówienia i sposobem bycia. Jego 
Ribandel to birbant, któremu nie 
brak bezwzględności. a Manekin 41 
to naiwny poczciwiec, który szybciej 
niż można by podejrzewać zaczyna 
s ię orientować w światowych zawi­
łościach. Odbywa się ten „Bal" w 
dekoracjach Krzysztofa Pankiewicza, 
nie narzucających się. ale zaznacza­
jących dwoistość sztuki jako propo­
zycji awangardowej i komediowej. 

Z Jasieńskim na scenie stalo się 
coś takiego, jak wcześniej z Peipe­
rem: awangardowy utwór dramaty­
cmy przemieni! się w komedię. któ­
rej atrakcyjność wynika w dużej 
mierze z teatralnych uroków dwu­
dziestolecia. Wystawiając we właści­
wym momencie „Bal manekinów", 
Warmiński od~al mu ogromną przy­
sługę: nie usiłował przekonać, że 
jest s;,tuką wielką. ale udowodnił, u 
jest sztuką do grania. 

Bat manekinów B runona Jasieńskiego 
w teatrze Ateneum w Warszawie. Adap­
tacja i reżyseria: Janusz Warmiński, sce­
nografia: Krzysztof Pankiewicz. Premie­
ra 10 listopada 1974 r. 
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W ciasie przedstawienia „Balu 
manekinów" na widowni tea­
tru Ateneum rozrzucane są u­

lotki z wierszami lub „ManifHtem 
w 1pra.wie kr11tyki art11stycznej" z 
roku 1921, przeznaczonym do odczy­
tania „we wsz11stkich związkach ar­
tystycznych, klubach, zjazdach i or­
ganizacjach futur11stycznych", a gło­
SZl!Cym samowystarczalność artys­
tów jako twór c 6 w, s ze r z y­
c i e 1 i l wy z n a w c 6 w własnej 

Zarówno manifest , jak i 
wiersze z tego samego okresu, ha.r­
dzo zręcznie wkomponowane także 
w sam tekst dra.matycz.ny, wiąże. go 
bezpośrednio i naocznie i: awangar­
dowo-!uturystyc~~ mlodością Bru­
nona Jasieńskiego. „Bal manekinów" 
(1931) zyskuje tło o podwójnym i.na­
czeniu: historyczno-literackim i o­
byczajowym. 

To pierwsu nie mniej niż oo dru­
gie określa l'.)zil styl epoki i jej sma­
czki. Demonstracyjna awangardo­
wość „Bute1 w butoniere•" - zbioru 
b~!łceto debiut- Jui•ń•kieco -
jest jui: tylk-o makiam CJlffU, jak mo-
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„Bai. manekinów" w Teatrze Atelleum 

da prezentowana na manekinach, jak 
muzyka jazz-bandu. Wskazanie li­
teracki-ej genealogii „Balu" umożli­
wiło jednak Warmińskiemu potrak­
towanie go z. dystarn1em, c-0 w tym 
wypadku z.naczylo z komediową lek­
kością, a równocześnie poszerzenie 
perspektywy, w jakiej zobaczyliśmy 
sztukę, autora, przedstawienie. Re­
żyser zdawal tu sobie sprawę - po­
dobnie jak przy realizacji „Skoro g-0 
nie ma" Peipera na malej scenie -
że podkreślenie teatralnych walorów 
sztuki. a nie teoretycznych zamierzeń 
pisarza, otwiera drogę do sukcesu. 
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ich gesty są krótkie, urywane, po:r.~ 
bawione płynności. Zostalo to wy­
studiowane dokładnie. Te urywane 
gesty i usztywnione ruchy towarzy­
s,.'li\ słowom wypowiadanym mono­
t-0nnie, ze ściswną ekspresją, co w 
sumie składa się na kontrastowi\ tlo 
zachowań ludzi. I udaje się teatrowi 
osiągnąć odwrócenie, założone w 
sztuce: pewni siebie i grzeszący bra­
k iem powściągliwości ludzie wydają 
się śmieszni, histeryczni i ogranicze­
ni przy prostodusznych ma!,!eldnach. 

U Jasieńskiego kryło się w tym 
sa,tyrycz,ne żądło. Nie kłude ono już 
dziś tak mocno. Machinacje f inanso­
we panów Arnaux i Levasin, prze­
targi z 1-0cjaldemokra tycznym po­
slem Ribandelem, intrygi p i ękn y ch 
kobiet zaangażo\\'anych w trójkąty 
czy czworokąty - to wszystko jest 
obrazem dwudziestolecia i, paradok­
salnie, także obrazem dramaturgii 
tamtego okrern, atakowanej przez 
Jasieńskiego . z pobudek ideowych. 
Wa.rm i ńsk.i n ie stara się więc wyo-
1trzil.ć s:-tyry, chociaz docenia zapew-

Jut też „Bal manekinów" w Ate­
neum atrakcyjnym widowiskiem 
teatralnym, w którym dobrze zorkie­
strowany z.espół odgrywa n ie mniej 
ważną rolę, niż protagoniści. Tytuło­
wy bal, przygotowywany, jak wyni­
ka J: programu, bez pomocy choreo­
grafa, wypełnia niemal całą część 
pierws~ i zamyka część drugą 
przedstawienia, nadaje mu rytm i 
określa klimat, zachowując swoje 
imaczenie m~foryczne. Ruch ma­
nekinów je&t ruchem mechanicznym, . n• spóleczną przenikliwość autora, 

najzłośliwiej atakującego oportu­
nizm posła Ribandela i zmieszczanie­
nie działaczy syndykalistów. Pa11-
stwo Levasin, pan i panna Arnoux, 
poseł Ribandel oraz ich otoczenie 
grają na scenie, nie bez wdzięku, 
swoją komedię bulwarową, należącą 
do stylu retro. Z tego nie w ynika, że 
teatr lekceważy treści społeczne 
sztuki - stanowią one dla przedsta­
wienia konkretny punkt oparcia -
wynika, że widzi je w innych wymia­
rach. 

W „Balu", angażującym przeważa­
jącą część zespołu Ateneum, role 
manekinów grają i tańczą aktorzy, 
znani na ogół jako soliści: Stan isła­
w.a Celińska, Ewa Milde, Andrzej 
Seweryn. Podnosi to niewątpliwie 
sceny zbiorowe. Indyw'idua!ną saty­
sfakcję mogą mieć aktorzy grający 

postaci komedii: Ignacy Machowski 
(Arnoux), Grażyna Barszczewska 
(panna Arnoux). Piotr Pawłowski 
(Levasin), Joanna Jędryka (pani Le­
vasin), Bogusz Bilewski i Henryk 
Talar (delegaci syndykatu). W pod­
wójnej roli, posła Ribandela i j-cgo ' 
sobowtóra ze świata manekinów 
występuje Marian Kociniak. różni­
cując te postaci ruchem, sposobem 
mówienia i sposobem bycia. Jego 
Ribandel to l>irbant, któremu nie 
brak bezwzględności, a Manekin 41 
to naiwny poczciwiec, który szybciej 
;i.iż można by podejrzewać zaczyna 
się orientować w światowych zawi­
łościach. Odbywa się ten „Bat" w 
dekoracjach Krzysztofa Pankiewicza, 
nie narzucających się, ale zaznacza­
jących dwoistość sztuki jako propo­
zycji awangardowej i komediowej. 

Z Jasieńskim na scenie stało się 
coś takiego, jak wcześniej z Peipe­
rem: awangardowy utwór dramaty­
czny przemienił się w komedię, któ­
rej atrakcyjność wynika w dużej 
mierze z teatralnych uroków dwu­
dziestolecia. Wystawiając we właści­
wym momencie ,.Bat manekinów'', 
Warm i ń sk i oddal mu ogromną przy­
sługę: nie us i łował przekonać. że 
jest sztuką wielką. ale udowodni!, że 
jest sztuką do grania. 

Bal manekinów runona Ju1eńskiego 
' teatrz.e Ateneum ..,, Warsz w ie. At'lap­

ta-eja i ..reżyse" : Janusz Wa mińsk i, sce­
nogrdia · rzysztof Pankiewicz. Premie­
ra IO li>topada 1974 r. 
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